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R  o  s  s  y  a .
Z n a d  ^ r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 26. L is topada.

( G a z ?  Poivsz.)  —  P o tw ie r d z a  s ię ,  że flotta 
w o je n n a  Bałtyku spokojn ie  stoi na  s w o ie h  
z w y c z a j n y c h  stacyaęh i  zupe łn ie  jest r o z b r o ­
jona. O  w y p ły n ię c iu  jćj p rze d  K w ie tn ie m  r. 

i m o w y  Łyó n ie  m oże .  K o rp u s y  arm iiani
p o łu d n io w e j  nie p o w r ó c i ły  w p r a w d z ie  do  
daw n ie jsz y ch  za łóg  s w o ic h ,  ale r o z m ie s z c z o ­
n o  je na  n ie ró w n ie  w iększć j  p rz e s t r z e n i ,  c o  
U l  d o w o d z i  spokojności n a  p rz e c ią g  eatej zi­
m y  N aczelne d o w ó d z tw o  nad  nią o b ją ł  już, 
chociaż do tychczas  ru e u r z ę d o w m e  X iąźą P a­
szk iew icz .  P o s łan n rk a  C h a n a  C h iw i jsk ie g e  
w  P e te rsb u rg u  b a rd z o  up rze jm ie  p rz y ję to  i 
s p o d z ie w a ć  się naozna, ze w  m iejsce w o jn y  
z ty m  X ięc iem  B a r b a r z y ń c ó w ,  k tórej złą s t ro ­
nę do tk l iw ie  p o z n a n o ,  sp rzy m ierzę  przy jaźn i 
* n i r o  z a w a r to ,  k tó re  w p r a w d z ie  R ossyę w ie le  
k o sz to w a ć  będz ie  ale za  to  tez cały  C h a n a t  
W p e w n y m  w zg lędz ie  za w is ły m  od  Kossyi u- 
cz yn i ,  co  w  o b e c n ć j -c h w i l i ,  gdz ie  sprawcy 
angielskie w  A fghan is tan ie  i N aplus  p o d o b n ie  
źle s toją,  b a rd z o  w ic lk ić j  jest wagi.  _

O d kilku tygodni zaw iąza ł się w  W iln ie k o­
m ite t, dobro teatru ną celu m ający. Zasiadają

w  n im :  W ie r z e jk o ,  m a rsza łek  w i le ń sk i ,  D e ­
mi d o w , zięć g u b e rn a to ra  w o je n n e g o  i S zu l-  
teck i ,  u rzędn ik  sk a rb o w y .

Z B e s s a r a b i i ,  dn ia  16. L is topada .
W  O dess ie  te ra z  z n o w u  w s z y s tk o  sp o k o j­

n ie ,  i jest w  tern mieście ty lko  z w y c z a jn a  za ­
łoga. W  okolicach O dessy  są  d e p o  5go k o r ­
pusu  armii.

F  r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 7 - G rudn ia .

W e z o r a j  w ie c z o re m  o godzin ie  8* p rz y jm o ­
w a ł  K ró l  w ie lką  depu tacyą  la b y  D e p u to w a ­
n y c h ,  p rzy n o sz ąc ą  m u  ad re s .  P re z e s  ł* b y ,  
P a n S a u z e t ,  p rz e c z y ta ł  ad re s ,  i K ró l  o d p o ­
w ie d z ia ł :  <-■ M o i P a n o w i e  D e p u to w a n i .  Z  n ie ­
c ie rp l iw o śc ią  w y g ląd a łe m  z e b ran ia  się w a s z e ­
go w  ko ło  m nie .  I m  bardz ie j  w z b u r z o n e  
w id z ia łe m  n am ię tn o śc i ,  ty m  bardz ić j  czu łe rn

fio trzebę  doznan ia  po m o cy  z s t ro n y  I z b y  i zna- 
ez ien ia  w  w asz ć j  p o m o c y  ś ro d k a  d o  s ta w ie ­

nia czo ła  t r u d n e m u  z b i e g o w i  okoliczności.  
Z u p e łn a  zgodność  zdań  w ie lk ic h  w ła d z  p a ń ­
s tw a  okaże ś w ia tu ,  że ,  jeżeli F ra n e y a  r ó w n io  
d la E u r o p y ,  jak dla s iebie sam ćj d o b ro d z ie j­
s tw a  poko ju  d ok ładn ie  o c e n ia ,  za razem  m a  
n ie z a c h w ia n y  za m ia r  u t rzy m an ia  sw ó j  g o d n o ­
ści i  s w e g o  rzę d u  p o m ię d z y  n a ro d a m i,  tć j  z a ­
szczytnej puścizny o jczyzny  naszej, którą jej
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u t r z y m a ć  po t r a f i ę .  P r z y n i e s i o n y m  m i  ad fe s -
se in po d n i e śc i e  m o i m  o c z e k i w a n i o m  o d p o w i e ­
dz i e l i ,  i ś m i e m  d o d a ć ,  t akże  i g o dn oś c i  F r a n -  
cyi .  Dz i ęk i  w a m  za t o !  M o , e  s e r ce  m o c n o  
j es t  w z r u s z o n e  ż y c z e n i a m i ,  jakie m i  p r z y n o s i ­
c i e ,  i u c z u c i a m i ,  jakie d la  m o i c h  dziec i  i dla 
m n i e  w y n u rz y l i ś c i e . "  P o  tej  o d p o w i e d z i  n a ­
s t ąpi !  w y k r z y k : „ N i e c h  żyj e  K r ó l ! "

T e m p s  z a w i e r a  co na s t ęp u j e :  « P a n  G u i z o t  
i j ego k o l e d z y  zar zuca l i  g a b i n e t o w i  z dnia  I g o  
M a r c a ,  że b e z p o ś r e d n i  uk ład  m i ę d z y  Sul t a-  
n ę m  a Baszą  u ł a t w i a ł ,  i p r z e z  to An g l i ą  do  
t ego  ro z j ą t r z y ł  s t o p n i a ,  iz ta n i e z w ł o c z n i e  
t r a k t a t  z dn.  15. L ip ca  pod p i s a ł a .  P a n  T h i e r s  
i j ego  d a w n ie j s i  k o l e d z y  zap rz ec z a l i  t a k o w e m u  
t w i e r d z e n i u .  Ale c z e m u ż  P a n  G u i z o t  za ta i ł  
p r z e d  Korn rn i s syą  a d r e s s o w ą ,  ż ąda j ącą  w y j a ­
śn i en i a  co  do  t ego  p u n k t u ,  d e p e s z ę  j edn ę  H r a  ■ 
b i e go  P o n t o i s , w  k tó r e j  t enże  P o s e ł ,  o p i e r a ­
j ą c  się na  ś w i a d e c t w i e  R es zy da  Paszy  i Pos ł a  
p r u s k i e g o , o w e  o b w i n i e n i e ,  j ako z u p e ł n i e  
p r a w d z i e  p r z e c i w n e  zbi j a  « Z a p e w n i a ­
m y ,  że  się ta d ep es za  zna jduj e  i p u n k t o w i  t e ­
m u  s t a n o w c z o  z a p rz ec z a .  J eże l i  P a n  G u i ^ o t  
t w i e r d z i ,  że m y  się ł u d z i m y ,  a l bo  kogo  i n n e ­
go  u lu d z i ć  c h c e m y , n i e cha j  d e p e s z ę  tę p u b l i ­
c z n i e  ogłos i .

N a  n o w y  dz i e n n i k  by ł ego S b  S y i non i s t y  O -  
l i nda  R o d r i g u e s  w y s z e d ł  w ł a ś n i e  p r o s pek t .  
N i e  b ę d z i e  o n ,  jak d a w n i e j  b y ło  w  zam ia r ze ,  
n a z y w a ć  s ię P o k ó j ,  lecz P a  t r y  j o  t a  z r o ­
k u  1 8 4 0 .  G o d ł e m  j ego  j e s t ;  « P okó j  i r obo t a ,  
p o s t ę p  i u t r z y m a n i e  «

P i ę k n a  A i s s a ,  j e dn a  z Oda l i sn k  A c h m e t a  B e ­
ja R o n s t a n t y n y ,  k tó r a  p rzy .  w z i ę c i u  s z t u r m e m  
t e g o  mi a s t a  d o s t a w s z y  się w  r ę ce  F r a n c u z o m ,  
p r z e z  n ie jak i  c zas  w e  F r a n c y  i b a w i ł a ,  w  pop 
w r o c i e  s w y m  d o  A f r y k i  p r z y b y i a  t e r a z  dó  
T u l o n u .  W  p o d r ó ż y  tej t o w a r z y s z y  jćj s iost ra  
b i s k u p a  a lg i e r s k i e go ,  p a n n a  l l tupi ich.  O b ie -  
d w i e  zam y ś l a j ą  s po in i e  z a łożyć  t a m  in s ty tu t  
w y c h o w a n i a  dia  m ł o d y c h  M a u r y t a n e k .  Aissa 
u b i e r a  się po  f r a n c u z k n  i m ó w  i d.ość p ły n n i e  
t y m  j ęz yk i e m .

A ii g 1 i a.
Z L o n d y n u ,  d n i a  5. G r u d n i a .

W  W o o l w i c h u  ciągl e w y p r a w i a j  dz ia ł a  
i z ap asy  w o i e n n e  d o  P o r t s m o u t b u , gdz i e  je 
n a  w i e l k i e  o k r ę t y  p r z e w o z o w e  w p a k u j ą  i do  
S y r y i  p r z e w i o z ą .  W  a r s en a l e  w o o l w i c h s k i m  
z w i ę k s z a j ą  n a d t o  co d z i e n n i e  l i czbę  r o b o t n i ­
k ó w ,  t ak  d a l e c e ,  że  m i m o  n i e z m i e r n y c h  za ­
p a s ó w  w o j e n n y c h ,  w y s e ł a n y c h  o d  ki l ku m i e ­
s i ę cy  d o  C h i n  i k r a j ó w  w s c h o d n i c h ,  o b e c n e  
za p a sy  j es zcze  są z n a c z n i e j s z e ,  n iż  na  p o c z ą t k u  
r o k u  b y ł y .  .u.

G a z e t a  G l o b e  o z n a jm ia :  d e i C h a r t y ś c i ,  z a j ­
m u j ą  j es zcze  t y l k o  d w a  p u b l i c z n e  p i s m a ,  t o  
jes t :  „ N o r t h e r n  S t a r “ i „ N o r t h e r n  L ib a r a to r . “ 
J u ż  t e r a z  n i e  miel i  s w e g o  p os i e d z e n i a  w  nocy ,  
p r z y  p o c h o d n i a c h ,  z p i s t o l e t a m i ,  l ecz  w  s w o ­
i ch  z g r o m a d z e n i a c h  za p o m y ś l n o ś ć  F ea rg us a  
O ’C o r m e l ,  C h a r t y s t ó w  w  w i ę z i e n i a c h ,  F r o -  
s t a ,  W i l l i a ms a  i J o n e s a  o r a z  k l u b u  s w o j e g o ,  
spe łn i a l i  t o a s ty ,  i byl i  w i e l c e  z a d o w o l n i e n i  
z s w e g o  p o s t ę p o w a n i a .  „ N o r t h e r n  S t a r “ z p o d ­
p i s ó w  n o w y c h  z w o l e n n i k ó w  l iczy n i ek tó r e  
dz iec i  s w o i c h  r o d z i c ó w ,  k t ó r y m  nadaKo  sla-  
w n e  i m io n a  n p .  E l ż b i e t a  F r o s t  O ’C o n n o r  L o ­
w e ;  H a r r i e t  F r o s t  N e w s o w e .  T e r a z  C h a r t y -  
ści n ie  są n i e b e z p i e c z n i  d o p ó t y ,  pók i  b ę d ą  d o ­
b r z e  s t r z eżen i .

A n g ie l s c y  k o r s a r z e ,  na  w s c h o d n i m  b r z e g u  
A f ry k i ,  k tó r zy  rob i l i  p o l o w a n i e  na  o k r ę t y  
z n i e w o l n i k a m i ,  w  o s t a tn i ch  cza sach  okazal i  
się b y ć  b a r d z o  cz y r m em i .  P o d ł u g  r a p o r t ó w  
K u m i n o d o r a  B u l t e r f e l d a  z d a t y  21.  S i e r p n i a  
Z a b ra ł a  z a łoga o k r ę t u  „ F a r d o m e “ 5 s t a t k ó w  
w s p o m n i o n y c h  a 4 m a ł e  im  ślę po d d a ł y .  B ry -  
gar r tyna  „D e l f i n "  w  d n i u  17. W r z e ś n i a  w z i ę ł a  
j ako z d o b y c z  o k r ę t  z n i e w o l n i k a m i  d o  h a n d l u  
p r z e z n a c z o n y ,  o r a z  na  p o k ł a d z i e  m a j ą c y  17,000 
d g l l a r ó w ,  a p ł y n ą c y  d o  s i e r r a  L eon e .

H r a b i a  S t r o g o n ó w  z p o s e l s t w a  Ces .  R o s -  
sy j sk i egó ,  o d j e c h a ł  do  P a r y ż a  z d e p es za m i ,  
do  H r a b i  t ’ah l e r i a ,  t akże  S e k r e t a r z  Fa n a  v. 
B r u n ó w  o d j e c h a ł  z d e p e s z a m i  do  Ces .  Ros .  
P o s ł a  W  f l ad ze .

S t a n d a r d  o d w o ł u j e  p o d a n ą  w  n i e k t ó r y c h  
ga ze t a c h  w i a d o m o ś ć ,  ż e  \ i ą ż ę  W e l l i n g t on ,  Sir  
i i .  Pel l  i H iy  A b e r d e e n  n a  p i ś mi e  zas t rzegl i  
d o p e ł n i e n i e  l i p c o w e g o  t r a k t a tu  i że m i ę d z y  
rjimi a X ię c i e m  o d b y w a ł y  się n a r ad y .  >

. P o s a d ę  G u b e r n a t o r a  . s zp i t a l i  m o r s k i c h  w  
G r e e n w i c h ,  rua o t r z y m a ć  A d m i r a ł  S t o p i o r d ,  
j ako  n a g r o d ę  o s t a tn i ch  s w o i c h  o d z n a c z a j ą c y c h  
się u s ług

M o r n i n g  P o s t  o z n a j m i a , że  p o w s z e c h n i e  
zn a n y  h ą n d l a r z  k o ń m i  m a  p o m y s ł  12Q0 kon i  
w i e r z c h o w y c h  d o s t a w i ć  d o  b o w e r  r ządoyyi  
f r a n c u z k i e m u  , c e n a  o z n a c z o n ą  jes t  za ka żd eg o  
ko n i a  na  25 fun t .  sz t er .

H i s z p a n i a .
G a z e t a  d w o r s k a ,  z a w i e r a  d e k r e t :  Z e  w s z y -  

s t k im  na p ó ł w y s p i e  i ko lo n i a c h  w  n i ew  oli z o ­
s t a j ą c y m  się o s o b o m  d an a  jes t  a m n e s t y a ;  w y ­
j ą w s z y  t y m  k tó r z y  dopuśc i l i  się p r z e s t ę p s t w :  
o b r a z y  m a j e s t a t u ,  m o r d e r s t w a  k s i ęży ,  la ł szo-  
w a n i a  m o n e t y ,  p o d p a l a n i a ,  b l u ż n i e r s t w a  i r o z ­
b i j ani a  p u b l i c z n y c h  kas i t. p.

M a r s z a ł e k  S a l d a n h a  j es zcze  n i e  b y ł  p r z e d ­
s t a w i o n y m  u  D w o r u ,  g d y ż  j es zcze  n i e  p r z y -



■wieziono ga lo we go  i z ło tem h af to w a n e g o  
mundiJrt i .

M e m o r i a l  b o r d e l a i s  ogłasza nas tępu ją­
cą no tę  z d. 18. L is topada Mini st r a sp ra w  z e ­
w n ę t r z n y c h ,  F a n a  F e r r e r ,  do  r zą d u  fran-  
cuzk iego:

»Rz ąd  J  katolickiej M. D o n n y  Izabelli  II. 
o de b ra ł  ma n i fes t ,  w y d a n y  p r ze z  byłą Regen-  
tk ę ,  D o n n ę  Ma ryą  K ry s ty n ę  de B o u r b o n  
w  Marsyl i i  dnia 8. L i s t o p ad a ,  a zmierza jący 
p r zez  f a ł sz yw e  w y s ta w i e n ie  r zeczy  do o b u ­
dzenia udz ia łu ,  k tó reg o  skutk iem mia ły  być 
n i e z a w o d n i e  n o w e  n iespokojności  i n o w e  
w o j n y  d o m o w e .  R z ą d  J- katolick.  M. na  tak 
karygodne zabiegi  oczu za mr ozy ć  nie m oż e ;  
p o c z y ty w a ł  r zeczą  p r z y z w o i t ą ,  ogłosić na-  
s a m p rz ó d  w  u r z ę d o w e j  b  a c e t a manl ie s t  
w s p o m n i o n y ,  w  tern n ie za ch w ia n ym  p r z e ­
świa dc z en iu ,  że d o k u m e n t  ten n a w e t  n am ię ­
tnyc h  w  kraju p r ze kona ,  iż istnieje o kr op ny  
spisek w  celu pogrążen ia  . n a r o d u  w  n o w y m  
o dm ę c i e  klęsk, l iegericya zresztą a k t o w i  t e ­
rnu nie p r zy p i s y w a ła  dalszego znaczenia ,  p o ­
czytuje go za kuszenie n iem ocy  takich osób,  
k tóre  jadu w  sercu s w o jć m  i zyczenia p o s k r o ­
mić nie m o g ą ,  aby kraj ,  który n i e w d z i ę c z n y m  
mia nu ją ,  a" k tóry jednak istotnie jest w ie l ko-  
in y ś l n y m ,  p r ze l ew a j ąc  k r e w  s w o ją  w  o b r o ­
nie kons ty tucyjnego t r o n u  córki  byłe j  Hegen-  
t k i , n o w y c h  na ba w ić  niespokojności .  W z m a ­
gające się codziennie  e rmgraeye m ę ż ó w  zdo l ­
nych  p rzez  łaski d w o r s k i e  i kamard le  kraj za- 
w i c h r z y ć ,  po łączenie  się tych m ę ż ó w  z karo- 
l i s t ami , co w  skutek  osta tnich w y p a d k ó w  do 
F ra n cy  i się schroni l i ,  zabiegi ,  - jakich d w o r y  
absolutne  w  zamia rze  w s t r ząś n ię c ia  sys temem 
kons ty tucy jnym prze z  Hiszpanią- p rzyjętym,  
u ży w a ją  — w szy s t ko  to s p r a w i a ,  że ty m c z a ­
s o w y  rząd hiszpański w id z i  się w  ko n ie c z n o ­
ści r e k l a m o w a n i a  u r zą du  z n im s p r zy m i e r zo ­
nego i n i weczen ia  po p r ze dn io  nieszczęsnych 
s k u tk ó w  po d o b n y c h  z a m a c h ó w .  Byłoby  a l bo ­
w i e m  prze  W rotnością narażać na ród  p o w t ó r ­
nie  na zmienne  losy w o j e n n e ,  k tó r y  j ednak  
posiada armią  z '200,000 żołnierza i 500,000 
g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  w szys tk ich  d u m n y c h  
z h o n o r u  i niepodległości  sw oje j  i ma jących 
nacze lnego  w o d z a , k tóry z p o w o d u  s w o i c h  
obywat e l sk i ch  i w o j s k o w y c h  p r z y m i o t ó w  i 
p rzez  czyny  zdz ia łane ,  k tó re F u r o p a  p o d z i ­
w i a  i uznać  m u s i , ‘r ó w n i e  na zaufanie narodu ,  
jako też i w o j sk a  zasługuje.  vv ł) m w i ę c  z a ­
mia rze  udaje się gab inet  J. K. M. do r zą d u  
f rancuzkiego w  zaufaniu , że przyjazne słósun-  
ki miedzy o b y d w o m a  krajami zachodzące  u- 
t r zy m ać  i idąc za r adą s łuszności  wsze lkie c z y ­
ny  m a c h ia w e l i z m u  i n i e p ra w n o śe i  t a m o w a ć

zechce.  R z ą d  hiszpański  ani  myśl i  o tern, 
aby p r z e c i w  p o b y t o w i  byłej  K r ó l o w e j  Regen-  
tki  na ziemi f rancuzkiej  p r o te s t o w a ć ,  nie  żąda 
t e ż ,  aby  H is z p a n o m  szukającym za granicą 
ty m c za so w eg o  sc ł i r on ien ia , gościnności  o d ­
m a w i a n o .  K r ó l o w a  Krys tyna  r ep r ez en tu j e  
t e raz  tylko upad łą  po tę g ę ,  k tórej  p o w r ó t  jest 
n iemożnośc ią ,  jćj osoba nie jest p r inc ipium,  
nie m o ż e  sobie rościć p r a w a  do jakiej p r e r o ­
g a t y w y ,  p rócz  tć j ,  k tó ra  s łuży w d o w i e  K r ó ­
lewskiej .  Wsza kże  rząd  hiszkański każdoęza-  
so w ie  z sz lachetną godnośc ią  p r z e c i w  w s z e l ­
kim p o ta je m n y m  i j a w n y m  za b iegom ,  c i e rp ia ­
n y m  i po d sy c an y m  nad g ran icą ,  u roczyście 
p ro te s t o w a ć  b ę d z ie ;  nie może  b o w i e m  w  tern 
u p a t r y w a ć  życzenia  u t r zymania  do br ego  p o ­
rozum ien ia  międ zy  o b y d w o m a  k r a j a m i ,  lecz 
o w s z e m  w id z i  w  tern n i e p r a w n e  i n i e p rz y ja ­
zne  p o s tę p o w a n ie ,  k tóre  n iezwłócz r i ie  j a k i m ­
ko lw ie k  spo sob em  ska rc ićby m us ia ł ;  w i e m y  
a l b o w i e m ,  że ż y w i o ł e m  l u d ó w  na świec ie  
po l i tycznym jest cześć i w z a j e m n y  szacunek 
i że p r a w y  na r ód  w p ią łb y  zginąć w  sz lac he­
tnej  w a l c e ,  aniżeli han ieb ne  p rzy jąć  w a r u nk i ,  
k tó re  Hiszpania z a w s z e  potępiała.  — Madry t ,  
d. 18. Lis topada 184,0. r. l e r r e  r . «

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 16. L is topada,

I l i ab ia  Bomfirn żądał  n a t a r cz yw i e  od  Izb  
wz ię c ia  pod  r o z w a g ę  t ry bu  na b o r u  r e k r u t ó w  
do wojska .

W  dniu ,27. L ipca  w  S agres  za łożono  ka­
mień  w ęg i e l ny  na p o m ni k  I n f a n t o w i  D o n  
H e n r y k o w i ,  s y n o w i  Kró la  Jana I . , zn a k o m i­
t emu  że g la rz o w i ,  k tó ry o d kr y ł  znaczną-część  
wscho dn i e j  Af ryk i  i um a r ł  w  ro k u  1460 w  Sa­
g res ,  gdzie posiadał  pałac  i t a mż e  założył  że­
glugi i as t ronomi i  sźkołę,  W o s k o w i ,  c y w i l ­
n i  i d u c h o w n i  z okol ic ,  należeli  do  za łożenia  
W s p o m n io n e go  węg ie lne go  kamienia.

T o W a rż yś tW o  p e w n e  Ot rzymało p o z w o l e ­
nie W y b u d o w a n i a  teatru n a r o d o w e g o ,  a na 
t en cel fundu sz  lo tery jny ma być użyty.  K a ­
mien ie  do tego gmachu  mają zamia r  s p r o w a ­
dzić z rozw al i sk  pałaću k rólewsk iego.  W  t y m  
czasie g r y w a  tu kompan ia  a k t o r ó w  p o r tu g a l ­
skich w  d o m u  jeszcze mnie j szy m “od  n a j g o r ­
szego t ea t ru  londyńskiego:

N i d e r l a n d y .
Z A m s z t e r d a m u ,  dn.  10. Grudnia .

H  a n  d e l  s b  l a d  za w ie r a  o św ia dc zen ie  d o ­
m u  h a n d l o w e g o  H o p e  i sp ó łk i ,  że r ząd ros-  
syjski z a w a r ł  z tymże  d o m e m  pożyczkę 25 mil.  
rubl i  s rebrńyfch,  mdjącą p rzyno s ić  4 i  p r o c e n ­
tu. J u ż  t eraz  p r zy jm uj ą  zapisy w  cenie 8 6f  
p r C .  Czyli $65 i ł .  reń .  za 500 rubł i  s r eb rem.



i-sos
N i e m e  y.

"Z A u g s b u r g a ,  dn ia  26.  Lis topada.
O b e c n i e  mieszka tu  stolarski ma js te r  z N ord -  

l i n g e n ,  z n az w is k a  R i eg e n ,  k tó r y  okazuje 
m o d e l  w o j e n n e j  ma sz y ny ,  p r zez  niego w y n a ­
le z ione j ,  k tó ra na j w ł aś c iw ie j  p r zy  ł amaniu  
c z w o r o b o k u ,  uży t eczną b y ć  m o ż e  : p rze ds t aw ia  
■wóz amunicyjny,  w  k tó r ym  ukryta jest p e w n a  
l iczba ludz i ,  a k t ó r a  z ł a t w ośc ią  nadaje w o ­
z o w i  rucłi  i i nne dysp o z yc ye  usku te cz n ia ,  m e ­
chanika  tak jest u r z ą d z o n a ,  i e  działa  sama n a ­
b i j a ,  r i ch tuje  i ognia da | e ,  z nad zw ycz a jn ą  
szybkością ,  i że do wielkiego  l in iowego  okrę tu  
m o ż e  byó użytą.  T e n  w y n a l a ze k  na kolei że ­
l azn e j ,  m ó g ł b y  r ó w n i e ż  zn a ko mi te  okazaó 
skutki .

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 6. Gru dn ia .

(Gaz.  P ow sz .  L ip ska .)  —  Pogłoski  o zacią­
gn ięc iu  n o w e j  pożyczki  u t r zym ują  s ię ,  a m a ­
jące  być  d os ta rcz o n e  100 mil ion,  zł. m.  k., 
p r z e z n a c z o n o ,  jak już d aw n ie j  w  p o do b n yc h  
p r z y p a d k a c h ,  na r edu kc yę  naszyc h  5 p r o c e n ­
t o w y c h  e f fek tó w ,  ch y b a  źe w y p a d k i  innego 
użycia tej s u m m y  w y m a g a ć  będą .  Źe  nadzieja 
u t r z y m a n ia  p o ko ju  tu byna jmnie j  nie jest u s ta ­
lo n a ,  d o w o d z i  w ie l ka  cz ynn ość  w  p o m n a ­
żan iu  m a t e r y a ł ó w  w o je n n yc h .  N ie  tylko b o ­
w i e m  spo rzą d zo no  w ie l ką  ilość m u n d u r ó w ,  
lecz  zakupu ją  tez ciągle korne dla uz u p e łn ie ­
n ia  z a p r z ę g ó w  ar tyleryi .

U n i w e r s y t e t  w ie de ńs k i  po n ió s ł  w ie l ką  s t r a ­
t ę  p r ze z  śmie rć  L i t r o w a ,  dyr ek t o r a  t amte jsze ­
go  o b s e r w a t o r y j u m ,  k tó r y  u m a r ł  dnia 29. L i ­
s topada.

W  1 o c b y.
Z R z y m u ,  dn ia  14. L is topada.

W c z o r a j  po  d ługich  c i e rp ien iach ,  u m a r ł  
K s ią d z  K a r d y n a ł  B i skup ,  Jan  Franci szek Fal-  
za ca p p a ,  u r o d z o n y  w  L o r n e t o  w  d. 7. K w i e ­
tnia  r. 1767-, b i s k u p e m  był  P o r t o ,  S. Ru t i -  
n a ,  C ivi t awech ia .  Poddz iekaneru  k a r d y n a l ­
skiego kolegium i t. p.  Najprzód  u k o ń c z y w ­
sz y  szkoły był  J u r y s t ą ,  a w  do j r za ły m już 
w i e k u  w s t ą p i ł  do  s tanu d u c h o w n e g o ,  gdzie 
odznacza jące się w ia do m o śc i  jego u t o r o w a ł y  
m u  d rog ę  do  kardynalskie j  god nośc i ,  k tórą  go 
zaszczyci ł  P ius  V I I ,  w  dn iu  10. Marc a  1823 r. 

T u r c  y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 18. L is topada.

P o d łu g  listu z Aten z dnia 16. L i s topada ,  c-  
t r zy m an eg o  w  Try jeśc ie  dn ia  25. tegoż mie -  
s ą c a ,  p e w i e n  oficer  nazw isk ie m Ca la riga ,  zo-» 
stający p r z e d te m  przy ża n d ar m e ry i ,  ud a ł  się 
z b r o jn ą  r ęką w  250 Pal ikarów.  p r zez  granicę 
p o d  i&eituni do  TessaJi i ,  dla ws zc zę c i a  t a mż e

p r z e c i w  S u ł t a n o w i  pows tan ia .  P,2ąd grecki  
d o w ie d z ia w s z y  się o  ty m  zb ro dn ic zy m  z a m a ­
c h u ,  zawiadomi ł  o n im na tychmiast  p o g r a ­
n iczne w ł a d z e  tureckie  i poczyni ł  wsze lk ie  
p rz y g o to w a n ia  dla p rzes t r zeżen ia  ludności  
greckići ,  by się w  t e n  spisek nie w d a w a ł a .  
P lan  t en zdaje się być m o c n o  rozga łęz iony ;  
za mi a re m jego jest  za t r udn ić  W y s o k ą  P o r t ę  
w  E p i r z e ,  Bośni i  i Albanni i ,  i t ym sposobem 
na  ^ o r z y ś ć  M e h m e d a  Alego d yw er sy ję  s p r a ­
wić .  Atol i  zama ch  ten tak w  E p i r ze  jak i w  
Albani i  na zgubę P a l i k a r ó w  w y p a d n i e ,  gdyż 
os ta tn ie  w ia d o m o ś c i  z Saloniki  d o n o s z ą , że w  
W o l o  już kilku pode j rza nyc h  sc h w y t a n o  i o 
n a d m ie n i o n y m  spisku poszlakę o t r zym ano .

_ ., E g i p t .
L  A l e x a n d r y i ,  dn ia  17. Lis topada.

(Gaz.  franc .)  — W i a d o m o ś ć  o zdobyc iu  St. 
J e a n  d ’Acre nie upo ko rzy ła  M e hm ed a  Alego. 
Ch oc ia ż  się o położenie  l b r a h i m a  i Sol imana 
Baszy niezmie rn ie  t roszczy ,  ile że o tern nic 
p e w n e g o  riie w i e ,  p rzecież na t w a r z y  iego 
malu je  się o w a  w e s o ł o ś ć ,  k tóra  w  najpiękniej­
szych dniach  jego wielkości  jego po dd an y ch  
taką u fnością  napełnia ła .  M im o  doznan ego  
z a w o d u  w i e r n y m  on  pozos ta j e  s w e m u  p r z y ­
w i ą z a n i u  do  Francy i .  F an a l y cz n i  T u r c y  
w ie lk ą  p rzy  tej sposobnośc i  W i c e k r ó l o w i  o k a ­
z u j ą  u l e g ł o ś ć ,  u w a ż a j ą c  g o  z a  o b r o ń c ę  i s l a m u ,  
ac zko lwi ek  go w  K o ns ta n ty nop o lu  wyklę to.

Od  d. 1. d o 15. L is to p ad a  A lexandry  a nader
w o j e n n ą  miała po s ta w ę .  M e h m ed  Ali o b a ­
w ia ł  się b o w i e m ,  aby na Eg ip t  nie spodzian ie  
n ie  u d e r z o n o ;  w sk a z a ł  w i ę c  każdemu s w o je  
s t a n ow is k o  i ,  jak p o w i a d a j ą ,  jedno z n a j w a ­
żniejszych sam dla siebie za t r zym ał ,  gdzieby 
osobiście d o w o d z i ł .  J e s t  on w sz ę d z i e  i m im o  
swe j ; s i w e j  b r o d y  i 72 la t  w i e k u ,  wielkiej  
sprężystości  dow odz i .

R u c h  w oj sk a  t r w a  ciągle jeszcze. Os t ra  
b lokada  tute jszego p o r tu  rozpoczn ie  się d. 21. 
bież.  m.

W e d ł u g  l i s tów ze  W s c h o d u  z dn.  18. L i ­
s topada  d on osz ą  „dz ienn iki  i r a n c u z k i e “ , że 
l b r a h i m  Basza ciągle jeszcze na czele 12,000 
ludzi  p od  Z ah le  s to i ,  że G r u z o w i e  w  s w y c h  
p r z e b y w a j ą  górach i Angl icy czynią p r zy go to ­
w a n i a  do  uderzen ia  na lb r a h i m a  Baszę.

S u d  d e  M a r s e i l l e  takie o w y p a d k a c h  
w  Alexandry i  umieszcza  w ia d o m o ś c i :  „Unbi  
23. L is topada w i e c z o r e m  ukazał  się C o m m o -  
do re  N ap i e r  p r zed  Alexandryą .  Wy słał on je­
dnego z s w y c h  o f i ce rów  na l ąd,  k tó ry  W i c e ­
króla na  r o z m o w ę  z C c m m o d o r e m  Nap ie rem 
zaprosi ł .  M a h m ed  Ali chciał się do t a ko w e j  
dop ie ro  nazajutrz przychy lić,  z p o w o d u  św ię -



t a  B c i r a m u ,  zaczynającego  się dnia 24. L i s to ­
pada.  O d p o w i e d z i a n o  m u  j e d n a k ,  że L o m -  
m o d o r e  dłużej  czekać nie mo ż e  i i e  r o z m o w a  
n i e z w ło c z n ie  nas tąpić musi .  W s z y s tk i e  o k r ę ­
ty  f lotty angielskiej poczyn i ły  już p r z y g o t o ­
w a n i a  do  b o m b a r d o w a n i a  i w sz ys tk o  d o w o ­
dz i ło ,  że C o m m o d o r e  stale po s t a n o w i ł  p rzy  
puśc ić  sz tu rm do A l e x a n d r y i , spalić a rsenał  
i g w a ł t em  llot tę turecką i egipską op an o w a ć .  
Z e z w o l i w s z y  M e h m e d  Ali na żądaną r o z m o ­
w ę ,  kazał  do  siebie zapros ić  P an a  Coche leta ,  
C e n e r a l n e g o  Konsu la  f rancuzkiego.  P a n  Co-  
che le t  od w ie d z i ł  J. W y s o ko ść  w r a z  z P a n e m  
W a l e w s k i m ,  k tó ry  tego samego  dnia z rana 
mial  posłuchan ie  po że gn aw cz e .  C o m m o d o r e  
Mapier  p rzy by ł  d. 24. wiecz t J rem na l ąd,  i d. 
26. po  zejściu d w ó c h  dni  na uk ładach  i p rze -  
se laniu  l i s tów  międ zy  C o m m o d o r e  Kap ie rem 
a Baszą eg i psk im,  podpisał  osta tni  z n ich  
u k ł a d ,  moc ą  k tó rego  zo b o w ią z u j e  się Basza 
p o d d a ć  się Po rc i e ,  p o w ró c ić  l lot tę S u ł t a n o w i  
i ze zwol i ć  na n ie z w ło c z n e  opuszczen ie  Syryi  
i wypus-zczenie ria w ol no ść  j e ń c ó w  syryjskich ; 
C o m m o d o r e  N a p ie r  zaręcza podob n ie ż  z s w e  j 
s t ro ny  na mo c y  o w e g o  uk ładu i w  imien iu  
cz te re ch  m o c a r s t w , które t r ak ta t  z d. 15. L i ­
pca podpi sa ły ,  M e h m e d o w i  Alem u p o s ia d a ­
n ie  dziedz icznego za rząd u  b a s z o s t w e m  egip- 
skieni.  P o w s t a ła  j ednak t r udn ość  p o d  w z g l ę ­
d e m  opuszczenia Syry i ,  co Basza chę lnieby 
by ł  chcia ł  na d r o d ze  l ą d o w e j  uskutecznić;  
C o m m o d o r e  N ap ie r  jednak o p ar ł  się t e m u  
i o t r zy m ał  p r zyr ze cze n ie ,  że opuszczen ie  to 
od będz ie  się na okrę tach  angielskich.  T y lk o  
I b r a h i m  z o r szak iem swo i rn  d rogą l ą d o w ą  do 
Eg ip tu  p o w ró c i .  Angielska l lot la mia ła  za raz  
do  por tu  w  A lexandr y i  w p ł y n ą ć  i ba n d e r y  
m o c a r s t w  sp rzy mi e rz o n yc h  z n o w u  na w s z y s t ­
k ic h .p u n k ta ch  miasta na  n o w o  roz w ie sz o n o .

I n d y e  s e h o d n i e .
Z  B o m b a j u ,  dn 1. Lis topada.

Tu ta j  b a r dz o  w o je n n i e  w y g l ą d a ;  s łychać 
ty lko o sa m y m  r u c h u  wo jsk a ;  wsze lk ie  u w o l ­
nienia od służby cołnięto  i w szys tk ich  n ie o be ­
c n y c h  o f i ce ró w  p od  c h o r ą g w i e  w e z w a n o .  
9ty pułk o t rzyma!  nagle rozkaz  bycia w  p o ­
g o t o w i u  do w y ru s ze n i a  do M i r u tu ,  podczas 
gdy  26ty pu łk  p iecho ty  k r a j ow e j  do K u r n a h lu  
ina  się udać.  T ak że  z Mul t ry  w y p r a w i o n o  1. 
i 9. putk jazdy i oddział  ar tyl ieryi  konne j  do 
K u rn a h l u .  lAównie t amże ma się udać  t rzeci  
pu łk  d r a g o n ó w  i .51. pu łk  p ie cho ty ,  skoro  ty l ­
ko  środki  p r z e w o z o w e  obmyś lon e  zostaną,  
l a k  t edy  znaczna ilość wojska  zg romadz i  się 
w k r ó t c e  nad  p ó łn o c no  zachodnią  g ran icą ,  a 
E i r o z p u r  będz ie  jego g ł ó w n ą  kw ate rą .  G ł o ­

szą także o w k r o c z e n iu  d o  Pu ndszabu .  Z a ł o ­
ga w  K ah un ie  m o ż e  się jeszcze ,  p o d ł u -  o s t a ­
tn ich  z t amtąd  w i a d o m o ś c i , cały rniesią^ t r z y ­
m a ć ,  a aż do tej chw i l i  mają nadzie ję ,  i c  jej 
odsiecz posiać b ę d ą  mogli .  .Stratę żo ł n ie rzy  
angielskich w  ostatnićj  u t a rcz ce  z Be ludszami  
podają  na 179 po le g ły ch  i 92 ran ionych.

c h i u y .
Z  M a k a o ,  dnia 4 S ierpnia .

( Borsen halle.)  —  W y s p a  T sc h u s an ,  r ó w n a  
co do  wielkości  w y sp ie  Wf i igh t ,  d. 5. L ip c a  
p r ze z  w o js k o  angielskie zajętą została.  D o -  
w o d z ą c y  t y m c z a s o w o  cxpedycyą C o m m o d o r e  
S ir  J .  G. B r e m e r  w e z w a ł  w ł a d z e  tej w y s p y  
do  pioddania się; w z b r a n i a ł y  się oświadcza jąc ,  
IZ Się b ron ić  b ę d ą ,  o ile tylko sil im starczy.  
C o m m o d o r e  dal  im p o le m  aż do po łudn ia  dnia 
nas tępnego  czasu do  namyślenia się,  zaś po  u-  
p ł y w i e  t e rm in u  tego ,  rozk az a ł ,  aby raz z dz ia­
ła do pomieszkan ia  m a n d a r y n a ,  k tó r y  się p o d-  
dać nie chcia ł ,  s t r ze lono ;  na w y s t r z a ł  ten 
u s t a w io n e  p r ze d  mias tem dszunki  i ba te r ye  
nad  b rzegami  odpow ied z i a ł y .  T a k  tedy o k r ę ­
ty  angieLkie o k r o p n y  ro zp oc zę ł y  og i eń ,  ale 
już w  ciągu d  w  u c h  m i n u t  wszys tk ie  ds z u n ­
ki ,  działa i fortyf ikacye by ły  opu sz czo ne  a 
woi sko  chińskie uciekało w e  wszys tk ich  kie­
runkach .  Nas tępn ie  w o | s k o  z 4 dzbi łami w y ł  
ą d o w a n o  i kilka kul i b o m b  rz uc o n o  do  s to­

licy wysp y .  Naza ju t rz ,  gdy już się g o t o w a ­
no  do  p rzypuszczen ia  sz tu rm u do  m i a s t a ,  p r z e ­
konan o  się w k r ó t c e ,  ze w o j s k o  chińskie i m i a ­
sto opuśc i ło ,  a tak je Angłicy natychmias t  z a ­
jęli. Stol ica ta l iczy 40,000 ludnośc i ,  ale za 
pokazan iem się An g l i ków  znikli  wszys cy  tak 
że p r a w i e  ani  jednej  ż y w e j  duszy „ie zast ano’ 
Zn a l ez i o no  w  mieście wielk i  magazyn  zboża 
zawie ra jący  s t o s o w n i e  do s p r a w o z d a n ia  kom-  
missarza 30 mil ion,  m a un d s  żyta. Rozumie ją  
że w y s p a  ta była sk ładem dta hand lu  n a d l  
b rzeżnego .  W  ko rresponder i cvi  G u b e r n a t o r a  
] sehikeriu n ad a no  Angl ikom po raz p ie r w s z y  
zaszczytny p r zy do m e k  » u rzędnicy zacni  obce ­
go narodu . . .  Ba t  z b an de rą  pa r l a men ta r s ką  
w y s ła n y  p rzez fregatę -Blonde. ,  d o  A m o y  n ie ­
przyjacielskiego do zna ł  p rz y .ę e i a ; f r eg a ta ’w i ę c  
dz ie lnym ogn iem wsze lk ie  fortyf ikacye p o r tu  
W ba r dz o  k ró tk im czasie zni szczyła VVczo- 
raj  dn ia  3. S ie rpn ia  6 o k r ę t ó w  w o j e n n v c h  a n ­
gielskich puści ło się do B o c c a -  T ig r i s ,  aby za­
łożone t am  ba te rye  zburz yć  i p r ze ście do K a n ­
to n u  sob ie  u t o r o w a ć ;  mus ia ły  j ednak p o w r ó ­
cić,  zas t awszy  rzekę  w  bliskości  Bocca T ig r i su  
ł ańcuchami  i kamieniami  za ta rasowany .  Z»*aje 
s i ę , źe na w y s p ie  Tschuhan może z 5000 ch in-  
żkiego w oj sk a  b y ło ;  ok o ło  25 z nich poległo,
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Anglicy ani  jednego żołnierza  nie stracili.  D w a ­
dzieścia do  25 dział  zdoby to .  Nirigpo blokują 
a d rugą eskadrę w y s i a n o  dla b lo k o w an ia  
Tsang se k in g ,  na d ro dz e  do Nankingu.^ G u b e r ­
n a t o r  z T s in gh ae  poległ .  O t w a r t ą  kopię w y d a ­
neg o  p r ze z  nacze lnego w o d z a  angielskiego p i ­
sm a  do  Cesa rz a  m a n d a r y n  j e d en  C e s a r z o w i  
przesiał .

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — „ O r ę d o w n i k a  N au k o w eg o "  

w y s z e d ł  12 i z a w i e r a :  Kilka s ł ó w  o w a ż ­
n ie j szych  zb io rach  p r z e d m i o t ó w  sztuki  w  P o l ­
sce,  a m ia n ow ic i e  o zb io rach  ryćin.  — P r z e ­
g ląd:  O b r a z y  l i t ewsk ie ,  p rze z  ign.  Chodźkę.  
K o r r e s p o n d e n c y ja  z K r a k o w a .  — N o w i n y  li­
t erackie rozmai te j  treści.  — Ogłoszen ie  l \ e -  
dakcyi.

N o w o ś c i  S ł o w i a ń s k i e  (L i s t  do Re-  
dakcyi  Gaze ty  Porannej . )  — Obieca łem Pa nu  
udzielać  do jego Gaze ty  no w o śc i  s ło w iańsk ich ;  
n i e d a w n o  kilka t a k o w y c h  z ró żnych  miejsc o- 
d e b r a ł e m ,  d o t r zy m u ję  w i ę c  obietnicy.  W  Z a ­
gr zeb iu  (A g ra m )  dnia 10 C z e r w c a  tego roku 
o t w a r t y  został  n a r o d o w y  teatr .  Z n an y  illi- 
ryjski P o e t a ,  P a n  M a źu ran ic z ,  na tę u r o ­
czystość piękny p r o log  ułożył .  P rzed s ta ­
w i e n i e  zaczęto się od  d r a m a t u  „ J u r a n  i 
Zo f i a « ,  p rzez  K u k u le w ic z a  Sakcińskiego.  
Unies ien ie  w i d z ó w  dochodz i ło  do n a j w y ż s z e ­
go stopnia.  —  T e a t r  d rża ł  od oklasków.  Mu­
zyka  u łożona  by ła  przez  P P .  W is n er a  i W e j -  
sy .— P o t e m w  przec iągu  lala g r y w a n o  jeszcze 
t r z y  n o w e  sz tuki :  1) „H o r w at sk a  wie rn ość " ,  
k o m e d y a  w  1 akcie. 2) „Przyjaciel e" ,  kome-  
dya w  1 akcie. 3 )  „Mi łosz  Obil icz",  t rajedya 
w  3 aktach.  T a w a r z y s t w o  Zagrzebsk ie  p o ­
s t a n o w i ł o ,  aby ten t eat r  w  czasie lata p r z e n o ­
sz ony  b y w a ł  do r óżn yc h  miast  illiryi.  G ó r ­
n o - L u z a c k i e  uc zo n e  t o w a r z y s t w o  w y d a ło  

ieśni ludu  (górno  i do lno  Luzackie)  z m u z y  
ą i n i emie ck ie m t łómaczen iem.  W  p r z e d ­

m o w i e  w y d a w c a  m ó w i  o cywil i zacyi ,  dzie­
j ach  i j ęzyku  Luzack ich  S e r b ó w .  O p r ó c z  
objaśnień n iek tó rych  pieśni  i w y r a z ó w ,  p rzy  
ko ńc u  do da n e  są w a r y a n t y  s ło w iańsk ich  pie­
śni.  Z n a k o m i t y  czeski po w ie ś c i a rz ,  Pan  Tyl ,  
napi sał  r o m a n s :  » .N ie w id o m y  Młodz ien iec ",
k tó r y  teraz jest w  druku.  — P. Picek napisał  
d r a m a t :  « W r a t i s ł a w  w  Morawii . " — Pan  Su­
szył w y d a ł  w  Be rn ie  drugi  to m  m o r a w s k i c h  
n a r o d o w y c h  pieśni.  W ys z ł y  także nas tępu ją ­
ce  czeskie dzie ła :  „Krok ."  P i smo dla rozsz e ­
rzen ia  o ś w ia ty  p om ię dzy  czechosłowiańskfrn 
ludem.  V\ydane  p rze z  Dokt ,  P res la ,  O ddz ia ł

5 ty ,  część Isza.  «Poezye"  Augusta H o r i s ł a w a  
Szkul te tyho.  »P r z e m y s ł o w y  Poseł .« Częś ć  
l sza.  ( C h e m i a  rzemieślnicza, )  „Naucza jące 
i z a b a w n e  listy“ , dla wiej skich  gospodarzy  i 
r z e m ie ś ln ik ó w  w  Czechach .  Zeszyt  6ty i 
7my.  „Czasopi s  dla katolickiego d u c h o w i e ń ­
s twa . "  Zeszyt  2gi. „ Wlast imi ł . " O d d z i a ­
łu  111. zeszyt  Iszy.  Z a w e r a  : 1) Buk ie t  ( p o e -  
zya.)  2)  Z w ie r z ę ta  w  d r od ze  ( n a r o d o w a  ga ­
w ęda . )  3)  O  cywil izacyi  ludu.  4 )  Poezya.
5) O  g w ia z d a c h  6) Burza (w ie r sz . )  7) W i lh e l m  
z K ab e z ta n u  (z Kraszewsk iego. )  8 )  Cz ło wie k ,  
w ie l ka  zagadka ( p rze z  dokt .  A m e r l i n g o . )  9) 
C z ło w ie k ,  ma ła zagadka ( w i e r sz  p rzez R ub e -  
sza.)  10) W i e ś c i a r z  S łowiańsk i .  U )  P a n o ­
rama  naszego -^icku.  12) L iterackie r o z p r a ­
w y .  Z tego,  choc iaż po części P an  możesz 
w n o s i ć ,  jak pos tępu je  l i t eratura s łowiańska .  
P o w i n n i ś m y  cieszyć się z naszego l i terackiego 
ruc ł iu  w  os ta tnim czasie.  — Nieehże każde 
plemie w  du ch u  b r a te r s tw a  ro zw i ja  s w o , c  
p i ś m ie n n i c tw o ,  pamiętając na  s w e  wielkie  
pomnik i  i n a r o d o w ą  pae zyą  , której  p od obn e j  
n iema  w  całej Europ ie .  — Do  p rzysz łych  n o ­
w o ś c i ! D u b r o w s k i .

N ak ł ad em  i d r uk i em  księgarni  Józefa Z a ­
w ad z k ie g o  w  W i l n i e ,  w y c h o d z i  ( j akeśmy już 
nie raz w sp om in a l i )  na de r  w a ż n e  dla l i t eratury 
k r a jo w e j  dzie ło :  " O b r a z  bibl iografi czno - h i ­
s to ryczny  nauk  w  Polsce ,  od w p r o w a d z e n i a  
do  mej  d r uk n  po rok 1830 w łą c zn ie  i t. d. w y ­
s ta w io n y  p rzez Adama Jo ch era  Adj. Bibl. Ces.
Med.  C h i r  Wileńs.  i t. d." T e n  to m  1. n inie j­
szego dzieł a ,  już sko ńczony ,  z a w ie r a :  Frze-  ,
m o w ę  w y d a w c ó w ,  w  k tórej  skreś lona histo- 
ryja samego dzieła i rys us i ło wań  ś. p. Józe f a  
Z a w a d zk ie go  w  ty m  w z g lę d z i e ,  n im ono  na 
św ia t  w y ch o d z ić  zaczę ło;  p r z e m o w ę  au tora 
A. J o c h e r a ,  który w  niej daie uczony i t rafny 
rz u t  oka na cel ,  skład i pożytki  dzieła l ego ;  
nas tępnie  „Oddz iał  p i e rw s z y  o L i t e ra tu rze  i F i ­
lologii starożytnej® z t r zech części składającej  
s ię,  w e d ł u g  p rzy ję te j  w  dziele tern za sady :  
Najprzód  z -Częśc i  h is to ryczno  k rytycznej " ,  
w  którei  au to r  p rzebiega his toryą nauk s t a ro ­
żytnych  w  Polszczę i krytycznie w ie le  dzieł  
waż n ie j s zyc h  od nos ząc ych  się do nich ro zb ie ­
ra  i ocenia ,  pow t . ó re ,  z „Częśc i  bibl iograficz­
n e j " ,  t ytuły  jak największe j  l iczby dzieł ,  sy ­
s t ematycznie w e d ł u g  p o d z i a łó w  w  naukach  
p rzy ję tych  u t oź ony ch  zawie rające j ;  pot rzecie ,  
z N ó t ,  w  k tó rych  m n ó s t w o  znajduje się w i a ­
domośc i  c i e k a w y c h  o dziełach w  części p o ­
przedniej  w y m i e n i o n y c h ,  w yją tk i  z n ich cel­
niejsze i nareszc ie  niektóre bardziej  uderzające  
szczegóły- o życiu a u t o r ó w ,  iakoteż doda tek  o 
s ł a w n y m  pr ofesorze  L i t e ra t ,  s tarożyt ,  w  U n i w .
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W ile ń .  Grodku. Dalej oddział drugi: „Nauki 
razem w z ię te ,  Zbiory Poligrafije11,.oddział ten 
z n o w u  z takichze trzech częśei składa się:  
„ 2  h istoryczn o-k ry tyczn ej , Bibliografii i Not." 
VV nich autor traktuje o zbiorach encyklope­
dyczn ych ,  do historyi i literatury lub biblio-  

-grafii odnoszących się; o składach, bibliote­
kach, to w arzystw ach  n au k o w y c h ,  drukar­
n iach, pismach peryjodycznych od początku  
zjawienia się ich w  kraju; w  końcu to ­
mu umieścił jeszcze „kilka s łó w  do d z ie ­
jó w  szkół polskich.« T om  ten ozdobiony  
jest ryciną wyobrażającą w yc isk  obustronny  
na op raw ie klasyków starożytnych Zygmunta  
Augusta Kolleg. Soc. Jezu. do ich biblioteki 
daro.wanych; zawiera on około 600str. ( C X X .  
i 470J druku pięknego i w y ra ź n e g o ,  na papić- 
rze b ia łym , w  łormacie in Svo maj.

N um er 23- „Dziennika m ód  paryskich"  
w y d a w a n e g o  przez Tomasza Kulczyckiego,  
zawiera prócz m ó d ,  następujące artykuły: 1) 
Naram nik, powiastka. 2} < harakterystyka ro ­
bót kob iecych , przez M. P. 3) Ustęp, z życia 
T aim y , przez Ud. z Ło..  4) Gabinet historyi
naturalnej. 5) Teatr lw o w s k i ,  przez L. D __
J>. Przy tymże numerze dołączone jest uwia  
domieriie o dalszem w y d a w a n iu  tego dzienni-  
ka na rok 1841.

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  1. W y d z i a ł u  

w  1' o z n a n i u.
Dobra ob y d w a  do massy konkursowej M a r ­

k u s a  W i n c e n t e g o  C h m i e l e w s k i e g o ,  
Dyrektora skarbu, należące, w  p ow iec ie  
Obornickim  departamencie tutejszym p o ło ż o ­
n e ,  jako to :

I. dobra szlacheckie N i n i n o ,  przez Dyrek-  
cyą Z iem stw a oszacow ane na 20,094 tal. 
1 sgr. 7 Ten.;

Z/, dobra szlacheckie P ó ł - N i n i n o ,  także  
i N i ri ip k o .nazwane-, sąd ow n ie  o szaco­
w a n e  na 5927 tal. 6-sgr. 5 fen., 

w ed le  tax, m ogących być przejrzanych w raz  
z w ykazam i hypóteczńem i i warunkami w  Re- 
gistraturze, 'mają być w  terminie na 

d # i e ń  14.  C z e r w c a  1 8 4 1 .  
zfitna o godzinie lOtej w  G łó w n y m  Sądzie  
Ziemiańskim w y z n a c z o n y m , sprzedane.

Zapozyw ają się zarazem intcressenci realni 
z życia 1 pobytu n iew iad om i,  a m ianow ic ie  
co do dóbr szlacheckich Ninina .

a) Józela  W i lh e l ^ n a ,
b)  Franciszka Joanna Antonina,
c) Maryanna Antonina Julia, 

rod zeństw o  C h m ie lew sc y ,  jako też
Jan C h m ie lew sk i i

Franciszek Skarżyński; 
a co do dóbr szlacheckich P ó ł -N in in a  ĆNi- 
ninka )

Eliasz Woropański,
Józe ł  Otto Lipski,
Zofia z Lipskich Brennessel,
Beatryxa z C hm ie lew sk ich  Lipska,
Generał Jan Lipski,
dzierżawca Franciszek Brennessel,
Elżbieta z Kąsiriowskich Zaleska, 
dzierżawca Jan Kruger,
Porucznik J ó z e f  Lipski,
Prezes K am ery G. Keller, 

nirjiejszćm publicznie.
W zyw ają  się także w szy scy  nieznajomi pre- 

tendenci realni, ażeby się najpóźniej w  termi­
nie ozn aczon ym , pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili . ’

Poznań, dnia 31. Października 1840.
S P 1 U G D A 2  K C Ń iE C Z iN A .-------------

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y  d-  
, g o s z c z y .

Majętność L a r c z  y n  w  dawniejszem  W o ­
j e w ó d z tw ie  i o b w o d z ie  Gnieźnieńskim, a teraz 
w  p o w iec ie  W ą g ro w ie ck im  położon a , do  
której w ie ś  N a d b o r o w o  i folwark N a d b o -  
r ó  w  k o  należą, otaxowana sąd ow n ie  na 38,510  
Tal._23 sgr. 11 fen .,  sprzedaną b yć  ma w  ter­
minie na

d z i e ń  24.  M a r c a  r. 1 8 4 1 .  
zrana o godzinie l i t ej  w  miejscu naszych p o .  
siedzeń sąd ow ych  w yzn aczonym .

Taxa, w yk az  hypoteczny i w arunki sprze­
daży przejrzane być mogą w  Registraturze 
naszój.

Bydgoszcz,  dnia 18. Sierpnia 1840. r.
2 A P O Z E W  F d IćK T A E N ^ ' ' --------

Następujące osoby zapodziane, jako to:
1) Jan Fryderyk Beutler z D ob iesz ew a ,  któ- 

ry  r,a ostatku w  roku 1805. był aptekar- 
czykiem w  Nordhausen,

2) Jan 'fraugott Guetermann z W ielun ia ,  
który w  roku 1818. jako papiernik udał 
się z Linkau na w ę d r ó w k ę ,

3)  pocztarek Michał Henke z Ludwmsdorff,  
który na ostatku w  roku 1796. p rzeb yw ał  
w  Lauenburgu,

4) Sam uel W ilhelm  Sch w an dt z Wielunia, 
który w  roku 1803. w ędrując p rzeb yw ał  
w  Austryi,

5) J ó ze f  W o lf f ,  s zew czyk  z Barcina, który  
pracu/ąc w  Pakości był w z ię ty m  ztamtąd  
w  roku 1812. do wojska polskiego,

6) W a w r z y n ie c  Roch i W alenty  bracia Miła  
z In o w r a c ła w ia ,  z których W a w rzy n iec  
R o c h  w  roku 1813. był w z ię ty m  do w o j ­
ska, a W alenty  p rzeb yw ał w  roku 182C 
w  W arszaw ie ,
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7) Tomasz Wyszkowski z Nakła, który w  r. 
1824. z Koronow a poszedł w  świat,

8) "Wojciech Strzyziński, który w  roku 1811. 
udał się z W ągrów ca na w ędrów kę do 
Polski,

9) Anna Maryanna R uszkiew iczow a, która 
w  roku 1809. oddaliła się z Koronowa,

10) Anna i Jan rodzeństwo Malzahnowie, 
którzy w  roku 1807. oddalili się potaje­
mnie z Suchotówka powiatu Inowra- 
eławskiego,

11) Jan  Karól Schlieper z Biegedzia powiatu 
Wyrzyskiego, który juz po roku 1810. 
oddalił się ztamtąd,

12) znikła od lat 40stu,Barbara z Walewskich 
pierwszego ślubu Zalicka, ostatniego Zby- 
chikowska, której pobytu ani wieku w y ­
śledzić nie było można,

13) Teodozya Pawłowska, panna, która około 
roku 1816. udała się z Bydgoszczy do 
Polski,

14) Jan Pusch młynarczyk z Sophienthał, któ­
ry w  roku 1818. udał się na w ędrów kę 
do Polski,

teraz ich sukcessorowie i spadkobiercy w zy­
wają się niniejszóm, ażeby nam o swein iyciu 
i pobycie natychmiast dali wiadomość, lub też 
zgłosili się w  t e r m i n ie  na

d z i e ń  6. P a ź d zi  e r n i k a 1841. 
zrana o godzinie 9tei przed Ur. Pietzker As- 
sessorem Sądu Głównego Ziemiańskiego w y­
znaczonym osobiście albo przez pełnomocnika, 
na którego przedstawiamy im Kommissarzy 
sprawiedliwości Schoepke i Schultza li., gdyż 
w  razie przeciwnym jeżeli ani wiadomości nie 
dadzą, ani się też nie zgłoszą, będą uznani za 
umarłych, a ich majątek wydany zostanie naj­
bliższym wylegitymowanym ich sukeesaorom 
i  spadkobiercom.

Bydgoszcz, dnia 17. Października 1840. 
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z Ł W  J b U \K T A L d N * .  ' "
Nad pozostałością zmarłej w  K u n o w i e  

na  dniu 17. Października 1838. roku Franciszki 
z Węsierskieh Korytowskiej owdowiałe ;, do 
którćj należy wieś szlachecka Runowo w  po­
wiecie Wągrowieckim położona, otworzonv 
został na dniu 24. Lipca r. b. proces sukces- 
syjno - likwidacyjny.

Termin do podania wszelkich pretensyi do 
massy wyznaczony jest na

d z i e ń  6. K w i e t n i a  r. 1841. 
zrana o godzinie lOtćj przed Delegowanym 
Ur. Hantelmann, Assessorena Sądu Głównego, 
W izbie naszćj instrukcyjnej.

Niezgłaszający się w  tym terminie uznany 
będzie za utrącającego yyszelkich syyych prayy

pierwszeństwa i z pretensyami swojemi łi do 
tego przekazany zostanie, co po zaspokojeniu 
zgłaszających się wierzycieli z massy pozo­
stanie.

Z pobytu niewiadoma wierzycielka dłużni- 
Czki, mianowicie:

Regina z Dybysławskich Korytowska, 
teraz sukcessorowie i spadkobiercy tć|że, 

zapozywają się na wyznaczony termin pod 
rów nćm  zagrożeniem.

Zarazem w zywają się niniejszem w ierzy­
ciele zamiejscowi, aby stosownie do ustawy 
§. 97. Pyt. 50 Ordynacyi powszechnej sądo­
w e j ,  do dopilnowania swych p raw  z liczby 
tutejszych Kommissarzy sprawiedliwości, z któ­
rych im się UUr. Schultz 1. i II . ,  Goltz i V o ­
gel przedstawiają pełnomocnika sobie obrali 
i opatrzyli pełnomocnictwem, w  razie nieu- 
czynienia tego spodziewać się mogą, że do 
obrad drugich wierzycieli przywołani nie bę­
dą, owszem przyjąłem zostanie, że się decy- 
zyom ich i rozrządzeniem Sądu jedynie 
poddają.

Bydgoszcz, dnia 24. Października 1840.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Nabyty przezernnie dom zajezdny pod czar­
nym orłem, na Garbarach w  Poznaniu, gdzie 
d a w n i e j  t y l k o  w y p r z ę g  r n l a ł  m i e j s c e ,  j e s t  t e ­
raz także w  pokoje do przyjmowania gości 
urządzony. K i ri z e 1.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 14. Grudnia 1 5 4 0 . StO- Na pr. k u ra n t

pa
prC. papie­ g o to ­

rami wizną

O blig i długu państwa . . . . 4 1031 103J
P r. s»g. obligacye 1830. . . . 4 994 99
Obligi premiow handlu moisk. — 781 77?
Obligi Kurm archii z bież. kup. 
Obligi tymcz. Nowej M archii du

3 i
3 i

102J 
1021

4

Berlińskie obligacye miejskie • 
Królewieckie d ito  .  .

4
4

103 1 0 2 |

Elblągskie d u o  . . 3£
Gdańskie dito w  T ,  .  .  .  .
Zachodnio - Pr. listy z a s ta w n e  • 3i 1 0 1 1 1014
Listyzast. W .X .  Poznańskiego- . 4 l o f i 1044

10*1 aW si b o d n io -P r . listy zaet&wne . •)i 10 2 is
1034Pomorskie dito * . 34 102 J

K ur- i Nowomarch. dito .  , 3 i 1031
Szfcjskie dito . . 34 1 0 1 }
O bi. zaległ, kap. i prC . K u r- iN o -

wej - M archii . . . . . — 974 96 4

Złoto  al marca _ 2084
Nowe dukaty . • . . . . _ — _
Frydrychsdory . . .  . . . . — 134 13
Inne m onety złote po 5  ta la ró  w  . — 74 6}
Discoiuo . . . . . . . . — 3 4


